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C zw artek A b. m.—PREMJERAJ

HM  Slłf Tiiet [zpoiilów
Kom. v  i  aktaok L. Blrlásklego.

(Dokończenie)
P m d  driew iętnatta więc fu* laty 

posiadała Nawa Zelandj« prawodawstwo 
Mb>trñr**, k ió r^ o  da ś leszcze niemal 
w&cyiUi« kra)« u zd ro w ić  jai mogą. Po- 
>iU‘| przytoczone są eó w n ic js js  fakty 
Prawodawstwa z rokn 1901.

Ptawod-wstwo robotnica« to dotyczj** 
id aikf« ów pracy (fabryk i warsztatów),
*  którycli pracu e couajm iiej dwie osoby 
Qi waruaxa h naj.au. P .aca dsi&d do lat
14 byłi wzbroniona; rnlojo^iani do lat 16 
oraz kobiety mieli pracować 45 gadzin ty
godniowo, i  u¿w¿¿l<jdn.eniein soboty .a n 
gielski«)“. O odúny nadiicabowa winny 
być osobno płatna i są dopuszczalne za 
zezwoleniem inspekcji fabrycznej najwy- 
tej w ciągu 23 dni na tok. Praca kobiat 
> młodoc auycb w tycia gałęiia ;h  przeaiy-

które »i uwatane za s  ezdrowe, zo
ra ła  wzbroniona. Praca nocna oraz prą
ci w kopalutacn węgla kobiet i młodo
cianych nie była dopuszczalna. Dla m ęi- 
C;yzn dorosłych ustalone maksymalny ty- 
te e ń  pracy na 48 godzin; wydano także 
fcczegołowa przepisy co do zabezpiecza- 
tu> zdrowia i żyoa robo nilów  podczas 
Ptacy. Najciekawszą zwłaa&cza rzeczą 
Oylo ustalenie płac minimalnych: w piar- 
w-zyra r»ku pracy początkujący robotnik 
miał z i - b a ć  conaj mniej 5 .dolarów tygo- 
Ü.1ÍJWO, w OiUgim roku 8 doł&rów, i tak 
ttopniowo do 20 dolarów (później* w rokn 
1908 powołano do życ*a specjalna urzędy 
P>ac, ustalające minimalne płace w po- 
fcczególnyca gałęziach przemysłu). Wy
poczynek uitdziel¡iy obowiązywał w fi* 
biyfcscb, warsztatach, sklepach i biurach.

Tak wyglądało prawodawstwo robo- 
^C ze Nowej Zciandji przed laty dziewię- 
' “asta, gdy w żadnym z innycn krajów 
Qia zanosiło się jeszcze byuajmniai na 
nic podobnego. Takie rezultaty dała ró
wnina i rzeczowa polityk* robotników 
|JowozelandzKicb, którzy wybrali sobie 
Ofogę pfwst* w odącą do celu, wolną od 
Wszelkich beadroiy frazesów socjalistycz
nych; Nowozelandczycy prowadzili waUę 
klaaową, nie czyniąc ze swej klaaowosci 
Rłównego celu swego istnienia, zawicra- 
WC przymierza polityczne i nie oprawiając 
^ u s ta n n e j  opozycji li tytko dla samego 
Powabu tej opozycji

Nataralnie, poi.tyka Społeczna Nowej 
Edandji nie zatrzymała aię na prawodaw- 
®twie z roku 19J1; coraz dalej rozbudo
wując swa prawodawstwo, ulepszając i u- 
Spełniając dotychczasowe ustawy, wpro
wadzając wszechstronne ubezpieczenia spo- 
*^czne i t. p., Nowozelandczycy wciąż kro- 
^  na czele kr-jów, wprowadzających u 
Webie reformy społeczne, i— co do rozpa
d y  doprowadza czerwoną międzynaro- 
?. wkę— aie dają posłucha hasłom socja- 
•Hm u.

Naprzykład, dla zwalczenia chału
pnictwa rozciągnięto nitawy fabryczne 

wet na zakłady, gdzie pracuje tylko je- 
£ n  robotnik; aby znieść chałupnictwo w 
rę d z in ie  wyrobu ^odzieży, nakazano

na takiej f odzieży umieszczać na pis 
»homeaiiide", — 1 nakaz ten wyplenił 
chałupnictwo odzietowa. Wskutek tego 
chałapalctwo w ojóle w Nowej Zeiandj 1 
zostało m xrno ograniczone; w spnw ie  tej 
pisze Rteves: „Ct, którzy jeszcze zajmują 
się chałupnictwem, są to przeważnie oso
by słabsze lub chorowite, których siła nia 
wystarcza w fabryce. W takich wypad
kach inspektorowie fabryczni posiadają 
prawo, z którego te ł  czynią użytek, ze
zwalania aa w/jątici od przepisów p ra
wnych.

Prawodawstwo robotnicza Nowej Że
la ad j i stało się przykładam dla wszelkich 
innych krajów, zwłaszcza zaś dla krajów 
Australji. W niektórych z krajów Austra
lii, n»przykład, sądy rozjemcza państwo
we zostały w ten sposób postawione, źa 
wszelkie strajki są  tata wzbroń.ona ;(coby 
się podobało naszym endekom); natural
nie, że są wzbronione i lokauty, czetnby 
już endecy z równie weaołcm sercem nie 
przyklasnęli.

Podziwiać należy NowozelanJeżyków, 
drogę prztz  nich wybraną oraz reznltaty 
ich pracy. Zapewne, w części przyczyni* 
ły się do tak pomyślnych wyników spe
cjalna warunki goapodarcze Nowej Zelan- 
dji, ale w większym znacznie atopniu 
wpłynęły na to: wysoki poziom oświaty 
powszechnej oraz praktycznoić, wrodzona 
anglosasou, wskutek czego robotnioy no
wozelandzcy nie łapią się na frazesy, na
kazujące oczekiwać ^wszystkiego od rewo
lucji (wszelkie rewolucje mają tę wspólną 
cechę, że bardzo prędko zawodzą pokła
dane w nich oczekiwania), a chłopi no
wozelandzcy stanowią klasą społeczną po* 
litycznie wyrobioną 1 rozumiejącą slą aa 
sprawach publicznych.

U nas jest ordynseja wyborcza, stwa
rzająca warunki dla njęcia rządów przez 
sh ry  ludowa (czują to endecy i dlatego 
marzą o innej ordynacji wyborczej),—ala 
ma mamy jeszcze wyrobionych do state
cznie rzesz ludowych.

5/. Krtt.

W sprawie braku węgla w Łodzi.
O dpow iedź r S i n k t r e  P p z e m y a ł a  I Htmdlu aa  In terp o lacją  p o s ła

W a s z k i e w i c z a .

Ma przestaną Ministerstwu przy p a 
rnie z dnia 23-go grudnia 1910 r. L  4563 
w odpisie interpelację posła Waszkiewicza 
i Iow. z dnia 13 grudnia 1919 r. w spra
wie braku węgla w gazowni łódzkie?, Mi
nisterstwo Przemysłu i Handlu komuniku
je, iż do obecnej chwili węgiel koksujący 
się (zdatny dla gazowni) dostarczany jest 
do kraju tylko z kopalń Zagłębia Karwiń- 
skiego (Czechy).

W obec tego, że organy Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu bezpośredniej inge
rencji as tych kopalniach nie. mają, wysył
ka uskuteczniana jest bardzo nieregularnie 
i nie sięga tych ilości, jakie przewidziane 
umową z rządem czeskim.

W stosunku do konsnmentów b. Kon* 
gresówki, na terenie kfórej zaopatrywanie 
w węgiel uskutecznia P. U. W., aytuaeję 
utrudnia to, że dyspozycje na kopalnie 
Zagłębia Karwińskiago bazpośrednio wy
daje Polski Inspektorat Węgiowy w Cie* 
szynie, który dotychczas nie jest organem 
Min. Przemysłn i Handlu wzgl. P. U. W. 
(okręg plebiscytowy).

P. U. W. niejednokrotnie zwraca uwa
gę na koai-czność zaopatrzania w węgiel 
gazowni w pierwszej kolejności, lecz nie* 
zawsza to odnos;ło skutek.

Wyżej wskazane przyczyny powodo
wały sporadyczne zatrzymanie g«zowni.

W ostatnich czasach dostawa węgla, 
i tak nieznaczna, pogorszyła się wobec 
strajku w Zagłębiu Karw óskiam, c o ' spo
wodowało tak długotrwała zatrzymanie ga
zowni w Warazawie, Łodzi Hnnnych miastach.

Ministerstwo Przemysłu i Handlu wy
słało specjalnego urzędnika do Cieszyna 
dla śledzenia, by wysyłka węgla była 
uskuteczniana stosownie do decyzji Rady 
Rozdzielczej Węglowej w pierwszej linji

dla gazowni i przypuszcza, ie  to musi dać 
dodatnie rezultaty.

Zagłębie Dąbrowskie i Krakowskie 
nie poaiadają dobrego koksującego się wę
gla. W Zagłębiu Dąbrowskicm jedynie ko
palnia .Flora* i częściowo .Renard" dają 
węgiel zdatny dla gazowni, chociaż znacz
nie gorszy o>d Karwińskiego i nadzwyczaj 
nieebętnia przyjmowany przez gazownie.

P. U. W. jednak jedynie węglem z 
tych kopalń może ratować sytuację.

Od kofca października zaczął nad
chodzić węgiel Górno Śląski, lecz zgodnie
* opinją Urzędu Gazowniczego w Poznaniu 
gatunków zdatnych dla gazowni, Niemcy 
aie wysyłają,

W tym kierunku Ministerstwo Prze
mysłu i Handlu robi wszelkie starania, 

hsby uzyskać z Górnego Śląska niezbędne 
ilości węgla koksującego się.

Cyfry dla gazowni w Łodzi przedsta* 
wiają się, jak poniżej:

Zagłębie Karwińskie:
dysponow. wysłano 

październik . . 2900 lc56
listopad o*. . ' . 2700 1591,6
grudzień . . . *lo% 1554,8
styczeń . , , 3000 danyoh jaszcze niema.

Zagłębie Dąbrowskie:
dysponow. wysłano 

październik . . 500 524,3
listopad . . . 1000 1014,5
grudzień . . . 200 —
Styczeń . . .  800 danych Jeweze niema.

Jak widać z powyższego zestawienia 
z Zagłębia Karwińskiego ■nadchodzi zaled
wie 50* dysponowanych ilości.

Z Zagłębia Dąbrowskiego cała dyspo
nowania ilość była wysłana.

W celu zagwarantowania ruchu ga
zowni Ministerstwo Przemysłu i Handlu 
przedsięwzięło następujące środki:

1) Zwróciło się z prośbą do Inspek
toratu Węglowego w Cieszynie, by bezwa
runkowo wysłano cały kontyngent dla ga
zowni.

2) Poleciło Jurzędnikowl, specjalnfa 
delegowanemu do Cieszyna, śledzić^ by ca
ła i’ość węgla dysponowanego dla gazów  
ni była bezwzględnie w styczniu wysłana.

3) Dla stworzenia zapasu w gazów- 
niach dużych miast P. U. W. wydal dy
spozycje wysłania w styczniu węgla z Za
głębia Dąbrowskiego.

4J Poczyniło starania uzyskania kok
sującego się węgla z Górnego Śląska.

Minister: A. Olszewski.

Migawki.
Ciooia s ię  gniew a.

Polonja, zwana zdrobniale Połą, była 
ładną, zdrową i grzeczną dziewczynką e 
delikatnej aubtelnej cerze, rnmleńczykach, 
jak płatki róży, niebieskich poczciwych 
oczkach i lnianych włoskach.

Pola chowała się pomyślnie na chwa
łę Bogu i pożytek rodzicom. Obdarzona 
wrodzoną słodyczą charakteru, gorącem 
sercem i darząe nadmiernem zaufaniem ła
dzi, stała się w krótkim czasit ulubienicą 
zacnych i szlachetnych, ale jedo^cztśnia 
igraszką, ofiarą i przedmiotem wyzysku dla 
podłych I nikczemnych. A tych, jak wia* 
domo, ua świecie jest najwięcej.

Podobno na kamieniu się rodzą...
Niedaleko domu rodzinnego Poił, 

wśród gęstych kniei położonego, znajdo
wały się jaskinie 3^m oków , zwących się 
Rus, Prus i Rakuz. *Smoki te upatrzywszy 
sobie smaczny kąsek w postaci uroczej i 
wyrastającej na wspaniałą dziewoję Poli, 
postanowiły ją porwać, zamknąć w swo
ich jamach i tam dopiero przez lata całe 
napawać się rozkoszą, wysysając z jej cia
ła krew gorącą i szpik z kości.

Póki jej rodzice, poczciwy Piast ko
łodziej i gospodarna, zacna Rzepicha, opie
kowali się Połą, kierowali j tj  krokami i 
strzegli, jak okz w głowie, potwory smo
cze nie mogły sob e dać rady. Zausza 
Piast w purę przybył na ratunek i po iła 
smoki musiały zmykać, podtuliwszy ogony, 
do swoich jaskiń.

Z czasem jednak umarła zacna Rze
picha, a owdowiały Piast pojął za małżon
kę niewiastę otyłą i samolubną, zarozu
miałą aż do głupoty, imieniem Szlachta. 
Macocha nic dbała wcale o swoją przybra
ną córkę. Zajętą wiecznie sobą, bawiąca 
się, pijąca i grająca w karty, narażała Po
łę na coraz większe udręczenia i krzywdy. 
Po pewnym czasie Pola—głodzona, bita, 
w łachm anach, rozchorow ała się obłożnie 
i na długi czas położyła się do łóżka.

Zacay Piast, wiekiem podeszły, nie 
umiał sobie dać rady z młod^, wojowniczą 
małżonką. Z p c z ą tk u  stav a w obronią 
swej ukochanej jedynaczki, później zamilkł. 
Wreszcie i na niego przyszły ciężkie chwu 
le. Pani Szlachta głodziła go, chłostała, 
aż wreszcie zakała w dyby i zmusiła,
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w charakterze je] parobka pracowni na nią
0 głodzie i chłodzie w pocie czoła.

Pozbywszy się w ten sposób niewy
godnego jej męża, pani Szlachta zaczęta 
prowadzić tycie ladacznicy, oddając się 
to tem a, to owemu, z pośród otaczają
cych ją zagranicznych lowelasów.

Wtedy to 8 amoki Rus, Prus i Raknz, 
upatrzyły chwilę, kiedy Szlachta upiła .się
1 zasnęła, wpadły cichaczcm do domu, 
porwały biedną P0I9 i zaciągnęły do swo
ich jam w błotach.

Darmo Pola wzywała pomocy. Ojciec 
Piast był bezsilny, a macocha Szlachta 
głucha i obojętna.

Wprawdzie upomniała się wówczas o 
Połę daleka jej'c iocia Frania, ale mieszka
ła zadMeko i rku ra t wtedy dostała strasz
nych bo |:ści żołądki i nie mogła wstać 
z łóżka...

Minęło czasu wiele, bardzo wiele. Po
ła przebywała wciąż w jaskiniach smoków, 
które wysysały z uiej krew. A* nareszcie 
przyszła chwila wybawienia.

Smoki się rozgniewały na siebie i za
częły się gryić na śmierć. Skorzystała z 
tego Poła, chwyciła maczugę i zaczęła bić 
amoków po ich w strętnych,. ziejących o- 
gniem paszczscbl

Nie wiadomo, coby było z Połą, czy 
dałaby radę smokom; ale wdała aię w tę 
walkę Jej ciocia, która do tego czasu wy
szła za mąt, miała dużo dzieci i zmieniła 
nazwisko na Koko Alicję.

Ciocia Koko Alicja zajęła się Połą, 
uchowała ją przed zcmatą smoków i przy
wróciła z powrotem dom stary, jaj gniazdo 
rodzinne.

Zdawałoby się, źe nareszcl* przyszły 
dla Poli czasy azczęścia i swobody. W spa
niale rozrośnięta, pięknu i zdolna mogła 
była zacząć żyd pełnią żywota, stać się 
p źyt cjuyra i zasłużonym członkiem ro
dź.ny.

Ilekroć jednak chciała gdziekolwiek 
krok samodzielny uczynić, zaraz wyrasta
ła, jak z pod ziemi, jej guwernantka, sta- 
,-a i brzydka o spróchniałych zębach i ze
zowatych oczach, panna Luendecja, przy
dana jej przez ciocię Koko Alicję i mó
wiła*.

— Nie wolnol Ciocia aię gniewał 
Chciała raz Pola wyrzucić ordynarnogo 
ih.opca imieniem John, któiy jej zanie
czyszczał wodę kolo domu, przybiegła p. 
Lucndecja t woła:

— Nie wulnol Ciocia się gniewał
Chciała wziąć za U3zy ulicznika, któ

ry jej stale węgle z domu wykrada), na
tychmiast zjawiała się ni stąd ni zowąd 
stara jędza i surowym głosem upominała:

— Nie wolno! Ciocia się gniewał
1 tak jest ciągle. Pola rifby jest wol

ną i samodzielną, a nie może najmniej
szego kroku uczyń ć, ażeby zawiadomiona 
v tem przez anioła-biróża ciocia A- 
licja nie pytała:—a co, a po c0 | a kto ci 
pozwok? A Lueudecja nie zrzędziła:

— Nie woluoł Ciocia się gniawal
Dzisiaj Pola jest smutna i nieszczę

śliwa. Ciocia Koko Alicja, za to, że po
mogła L oli pobić smoki, pragnie ją wy- 
zysaać do ostaU cznośd. Odbiera wszyst
kie dochody, wtrąca się do gospodarstwa, 
ukradła Je j rodzinne klejnoty i trzyma 
zanuuięte pod strażą. Nasłana przez ciot- 
kę zgrzybiała Luendecja prześladuje Ją i 
szykanuje na każdym kroku.

Aie mówią, źe w domu Poli znajdu
je się iuż oblubieniec, który poda jej mę
żne swa ramię, wykopsa z jej gniazda la- 
iityi dę Lucndecję i uwolni ukochaną, 

żądną swobody i pełni życia Połę od nie- 
woln czej zależności od cioci Koko Alicjil

Oby się to stało jakaajprędzej!

Sprawy robotnicze.
Z e b r a n ie '  d e fe g à 'ô w  fa b r y k  

w łó k ie n n ic z y c h .
Onegdaj w lokalu Polsk. Zw. Ziw. 

przy ul. Ołównej nr. 81 odbyło się ogól
na zebranie delegatów fabryk włókienni
czych. Obecnych było 1600 osób.

Zebranie zagaił ob. Kaźmierczak. 
Przewodniczył ob. Szczapióski, sekreta
rzował ob. Marciniak.

Na wstępie ob. Pokorski zdał spra
wozdanie z konferencji delegatów Związku 
z przedstawicielami fabrykantów. Fabry
kanci proponują od siebie wypłacać tym
czasowo robotnikom w postaci drożyźnia- 
nego po 7 mk. dziennie, ale tylko na 
przędzalniach. O godz. 8 wiecz. odczy
tano nadeszłe zawiadomienie fibrykantów, 
zapraszające przedstawicieli Związku na 
konferencję w sprawie ostatnich żądań 
droźyźnianych do lokalu botelu Savoy na 
uczoraj na godz. 6 wiecz. W związku z 
tem polecono przedstawicielom , Związku

podtrzymać w całości żądania, przedsta* 
wionę przez delegatów.

D rob otn ik ów  p rzem y słu  żela« 
zn eg o .

W niedzielę ubiegłą w lok Pol. Zw. 
Zaw. odbyło się ogólne zebranie Polsk. 
Zw. Zaw. rob. przem. żelaznego, przy u- 
dniale około 1200 członków i delegatów 
s Poznania ob. Góralewskiago i Przybyły. 
Obradom przewodniczył ob. Dąbrowski.

Odczytane sprawozdanie kasowe zwią
zku wykazuje w przychodzie za rok 191» 
4114 mk. 12 fm., w rozchodzie 717 i 25 Ł, 
gotowizną 3395 mk. 87 fen. Majątek zwią
zku w dniu 1 lutego wynosi 4718— 17 f. 
Członków związek Uczy 1572.

Nąstępnie omawiano »prawy obecnej 
drożyzny i postanowiono żądać podwyżki 
w formie zaopatrywania pracowników przez 
pracodawców w artykuły pierwszej potrze
by podług określeń, opracowanych przez 
Polskie Zw. Zawodowe.

Z e b r a n ie  o g r o d n ik ó w ,
W niedzie le , o goda. 10 rano , Polsk. 

Zw. Zaw . O grodników  (ul. G łówna 81) 
Ewołujo ogólno zeb ran ie  w 6praw ie u s ta 
len ia  cennika. Z arząd  p ro si o liczno i 
p u n k tu a ln e  przybycio .

Z a ła tw ie n ie  ¿ ą d a ó  p r a o o w n ik ó w  
s z p itz ln y c h .

(k) Onegdaj została ' podplBana u- 
m ow a pom iędzy  M agistratom  a zw iąz
k iem  zaw odow ym  pracow ników  sz p ita l
nych.

Z )a sd  tram «ra)arxy .
(r) Dnia 5-go m arca w W arszawie 

odbędzie się Zjazd delegatów  Związku 
zaw odow ego tram w ajarzy  Rzeczypospo
litej Polski. O ddział łódzki wysyła de
legatów  w osobach: ob. Przybylski, S. 
Sobolewski, F. W iśniewski, A. Ł jcki, S. 
Kowalski, Cz. O rzechow ski, S. Miller i 
Groblew ski.

D o ln  u a a o ł a k .

(w) Ł ódzki oddzia ł G łównego U- 
rz ę d u  d la  z a o p a try w a n ia  arm ji w m ie
s iąca ch  z im ow ych  zorgan izow ał w m ie
śc ie  tu te jszo m  szy c ie  b ie lizny  na p o trze 
b y  a rm ji. y

W tym  ce lu  pow stało  k ilk ap aśc io  
szw aln i, w k tó ry ch  uboglo szw aczki, 
zw łaszcza  p o siad a jące  w łasne m aszyny , 
zn a laz ły  p rzez pew ien  czas godziw y  za
ro b e k

P om iędzy  uinom i, szwalni«} p o d o b 
ną  p row adziło  S to w arzy szen ie  K ato lic
k ich  JKobiet P o lsk ich  p rzy  ul. P io trk o w 
s k ie j’ 104, w  użyczonym  przez  b aronow ą 
H einzlow ą lokalu.

N ieste ty  GUZA obecn ie w s trzy m a ł 
w y d aw an ie  m aterja łów  d la  dalszego  szy 
cia  b ie lizny  na p o trz e b y  w ojska i ty m  
spo so b em  k ilk a se t szw aczek  p rzed  sa - 
m em i św ię tam i W ielk ie j Nocy pozostało  

n iesp o d z ian ie  bez p ra cy  i ch lśb a .

0 podwyżkę pensji urzędnikom i ro
botnikom miejskim.

(k) W czoraj odbyła się  konferencja 
Prezydjum  M agistratu z przedstaw iciela
mi Związku U rzędników M iejskich o raz 
polskiego Związku Robotników M iejskich 
w spraw ie podwyżki pensji. M agistrat 
s tan ą ł na stanow isku, iż m oże uwzględ
nić częściow o Żądania urzędników  tylko 
w łączności z popraw ą ogólnego stanu  
finansow ego m iasta. Popraw a ta  zeleży 
od wypłaty Łodzi przez rząd sutny 
św iadczeń w ojennych w wysokości 100 
m iijonów  m arek.

Związki urzędników  I robotników  
udzielą piśm iennych odpowiedzi Magi
stra tow i, poczym w iceprezydent F a ter- 
son uda się do W arszawy, by om ówić z 
m iarodajnem i czynnikam i rządu  kw estje 
finansow e m. Łodzi.

Z Rady Miejskiej.
—(o)—

Unieważniona uchw ała Rady. — Prowl- 
zorjum  budżetow e na m arzec. — P od
wyżka poborów  lekarzom  dzielnicowym .
— Tow arzystw a aprow izacji. — Ruina 
Gazowni M iejskiej. — B udow a nowej 

gazowni.
Na w czorajszem  posiedzeniu Rady 

Miejskiej jeszcze raz  wypłynęła spraw a 
podwyżek, przyznanych w grudniu r. z. 
nauczycielom  szkół m iejskich. Na sku tek  
zaw iadom ienia m lniaterjurn spraw  we
w nętrznych, iż uchw ała ów czesna, w obec 
czynnego udziału nauczyclell-radnych w 
głosow aniu, zosta ła  uniew ażniona —

Rada, w czoraj pow tórnie bez za in tereso-. 
w anych nauczycieli m usiała uchw ał 
przegłosow ać i dokonaną w ypłatę za
twierdzić.

WobeC niezatw ierdzen ia  d o tąd  bud
żetu , M agistra t zo s ta ł zm uazony zw rócić 
się do Rady o dalsze przedłużeni« 
prow izorjum  budżetow ego choćby do 
15 m arca. Rada a to li udzieliła prow i
zorjum  na c e ł /  m iesiąc t. j. do końca 
roku  budżetow ego. Przy te j okazji, na  
wniosek r. H ełm ana, w yłoniono kom isję 
x radnych Lubońsklego, H ełm ana 1 Hil- 
szera  d la w yśw ietlenia przyczyny po
ważnych s tr a t  w Kom itecie Rozdziału 
C hleba i Mąki.

Zatw ierdzono następn ie  w niosek 
M agistratu  w spraw ie podw yższenia z 
dniem  1 lu tego  r. b. poborów  m iejskim  
lekarzom  dzielnicowym  do mk. 1000 
m iesięcznie.

Na w niosek M agistratu  zatw ierdzono 
zmiany w s ta tu c ie  Tow arzystw a Apro
wizacji M iast P. i Z. W., obniżając ka

pita ł za! ładow y spółki z pięciu do 
trzech  m iijonów  m arek.

Zakończono obrady  spraw ą gazowni ' 
miejski«), k tó ra , )ak należy wnioskować 
% re fe ra tu  w iccpr. W ojewódzkiego, do* 1 
prow adzoną zoatała  p rzez  dotychcza
sowych dzierżaw ców  do s tan u  kom 
pletne] ruiny. Dla podtrzym ania m o
żliwego funkcjonow ania zakładów , w 
których z 30 pieców  — 11 je s t nie do 
użytku, mia&to już w tej chwili zm u
szone je s t w ydatkow ać b. poważne 
sumy, na poczet czego  Rada narazie  ' 
w yznaczyła k redy t 1.025,000 m arek.

N iezależnie od  tego  m iasto  zm u
szone jes t niezw łocznie zająć się bu- . 
dow ą now ej gazowni, gdyż obecna na
w et w najlepszym  razie nia ma m ożnośćl 
dostarczyć  po trzebnej ilości gazu.

W tym  celu  uchw alono przystąpić 
do przygotow ania planów  nowych za
kładów  gazowych, na co  asygnow ano 
mit. 100,000. pow ierzając w ykonanie pla
nów inż. Św ierczew skiem u.

Złodziejskie manipulacje w młynach.
Kto okrada ludność? — T ru ciciele  ludnsćol.

(w) Aż n ad to  dobrze znanym  je s t 
fakt, 2« m łynarze zaw sze przyw łasz
czali sobie bezczelnie pow ie rzo n e . im 
do przem iału  zboże. To w szakże, co  
dziś się dzieje, przechodzi już granice 
wszelkiej możliwości.

O d pewnego czasu, dosta rczana  dla 
wypieku ch leba  kartkow ego, m ąka — 
pod względem  jakości swej — przed
staw iała  bardzo  wiale do życzenia. N ie
kiedy zam iast mqkl o trzym uje się zwy
czajne o tręby . T aką m ąkę-otręby Ko
m itet Rozdziału C hleba i Maki d o s ta r
czył o sta tn io  dla kooperatyw y .Ł odzia
nin*, k tó ra  ten  artyku ł zw rócił* / jako 
do wypieku ch leba  nie nadający  się. To 
sam o m iało m iejsce w kilku Innych 
jeszcze kooperatyw ach.

O becnie w XIII kom isarjacle łódz
kim wyszły na jaw fakty, któro rzucają 
jaskraw e św iatło  na  przyczyny, skutkiem  
których m ąka kom itetow a musi być złą, 
m usi sk ładać się z sam ych otrąb.

W m łynie R atnera , pozostającym  
pod bezpośrednim  nadzorem  K om itetu 
Rozdziału C hleba i Mąki, z ram ienia 
k tórego  ustanow iono aż cz te rech  kon
tro lerów  z jednym  nadkon tro lerem  l 
trzech m łynarzy c starszym  m łynarzem , 
niektórym  z tych  funkcjonarjuszów  za
rzucono przyw łaszczanie sobie syste
m atycznie, odciaganei nailepszej maki.

k tó rą  w ynoszono z m łyna pod pozorem  
pobieran ia  sta łego  w yznaczonego depu 
ta tu .

Jednakże  d e p u ta t ten , wyznaczony 
po 12 funtów  na robo tn ika tygodniow o
— jak tw ierdzą naoczni św iadkow ie — 
dla kon tro lerów  i m łynarzy znacznie p rze
k racza ł powyższą norm ę i jakość mąki, 
gdyż zam iast mąki przeciętnej jakości, 
defraudanci zabierali*  z m łyna m ąkę 
najpiękniejszą.

Zbadani w policji s tróż  młyna, 
Sm olarski wraz z żoną sw oją i niejaka 
Sędziaków na, przyznali,- Iż dla kontro
lerów  i m łynarzy w ynoszono znaczna 
ilości mąki bez żadnej kontroli.

Są dane, iż m ąki takiej m ogło być 
zab ierane  z m łyna tego  do ośm iu wor
ków tygodniow o. Ujawni to  dopiero  
dalsze śledztw o.

M łynarze, piekarze, łapow nicy — 
o to  jedni z tych trucicieli ludności, na 
których codziennie n ieom al zw racam y 
uwagę I ^

Podajem y w iadom ość powyższą 1 
zastrzeżeniem  na odpow iedzialność na
szego reportera , gdyż na wyzyskaniu 
podobnych faktów  zależy sam ym  w łaś
cicielom  młynów, którzy wszelkiem i 
sposobam i s ta ra ją  się uwolnić od przy
m usow ego zarządu państw ow ego.

P.
Kalendarzyk-

D źli Kunegundy 
Jutro Kazimierza
Wschód słońca. 6 m. 45
Zachód „ 5 m. 40
Wschód księżyca 4 m. 27
Zachód .  5 m. 32

esjsaiinRl historyczne-
3. III. 1915. R ozpoczynają się w al

ki pozycy jne b ry g a d y  Jó ze fa  P iłsu d sk ie 
go, w w alkach  ty ch  okazu ją  leg ion iści 
za le ty  d oskonałych  żołn ierzy , a b ry g a -  
d je r za le ty  doskonałego  dow ódzcy.

l  żyda «jonizacji li l  B.
Z D z ie ln ic y  G ó rn ej.

Komisja oświatowa Dzielnicy Górnej 
organizuje odczyt o kooperatywach. Od
czyt odbędzie się w klubie Dzielnicy (Ką- 
tna 2) w dniu 4 marca b. m. o godz 7-ej 
wieczorem. Prosi się o liczne przybycie.

I z  Zu)!qziiiu) 1  stosarzyszeń.
Z P o l s k .  T o w a r * .  R r a l o a n a w e i .

W czw artek  (jutro) o godz. 7 wie-, 
czorem  odbędzie się zebrania  sekcji 
wycieczkow ej PoU kiego Tow arz. Kra- 
jozn.

Porządek  dzienny: 1) w ybór zarzą
du sekcji wycieczkowej, 2) om ów ienie 
p rogram u na rok 1920, 3) w olne wnioski.

W niedzielą najbliższą, 7-go m arca, 
odbędzie się 1-sza w r. b. wycieczka do  
m iejtk ich  kolei elektrycznych. Zbiórka
o godz. 10 i pó ł rano  w lokalu tow a-
rzy»ł w-

Z E H aclerzy S z k o ln e j  
w  P a b ja n ic a c h .

Zarząd Pabjanickiego Koła Macierzy 
Szkolnej zawiadamia, źo w dnin 3 marca 
b. r. o godzinie 3 wieczorem w sali Domu 
Ludowego odbędzie się walne zgromadze
nie członków Pabjanickiego Koła z nastę
pującym porządkiem dziennym:

1) Zagajenie zebrania, 2) Wybór pre* 
zydjum, 8) Odczytanie protokółu ostatnie
go zebrauia, 4) Sprawozdanie z działalno
ści Koła za ui>. 1919 rok, 5) Sprawozda
nie Kasowe, 6) Sprawozdanie Komisji Re
wizyjnej, 7) Wybór 8 członków Zarządu 
Koła i 3 zastępców, 8) Wybór 3 członków 
do Koła Okręgowego, 9) Wybór 3 członków 
Komisji Rewizyjnej, 10) Ustalenie normy 
wkładek członkowskich, 11) Wolne wnio
ski.

Zarząd Koła prosi wszystkich człon* 
ków o punktualne przybycie. W razie bra
ku quorum następne zgromadzenie odbę
dzie się o tej samej godzi&ie w dniu 10 
Marca bez względu na ilość członków.

Tsatr, mazyRa I szlaka.
T a a t f  P o lsk i .

Występ L. Solskiego,
Dziś na dochód Samopomocy przy 

P ift3twowej Szkoła Handlowej źeńrciej 
odegraną będzie społeczna sztuka B ,5  n- 
soVa p. t. , Ponad siły9 z udziałem L. 
Solskiego.

Jutro prera era świitnej satyry L BN 
rińskiego »Taniec esynowaików*, w któ» 
rej występuje cała gaierja typów, na szczę
ście wym ułyeh już w Królestwie ze wspa
niałym okazem , gubernatorem* na czele. 
W komedji odział przyjmuje cały zaspót, 
W sobo ę odbędzie sią pożegnalny wy* 
stęp  wielkiego artysty p. L  Solskiego *  
sztnee .Ponad  siły* B.Óru80u’a. Po po* 
łudniu o godz. 4 odegrany bądiie „Pa* 
Poseł" M. Fijałkowskiego^

V
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WILNO, 2 marca. (PAT) W Szakach 
powstał litewski komitet bolszewicki, na 
czele którego stoi komisarz.

WILNO, 2 marca. (PAT) Wedle da
nych urzędowych litewskich, podczas osta- 
tn  ch rozruchów zginęło 15 żołnierzy, rany 
zaś odniosło 84. W Kownie utworzono 
komisję specjalną, mającą przeprowadzić 
śledztwo, oraz ukarać winnych. Na czele 
buntu stał niejaki Mickielmas, krewny pre
zydenta Sruetony.

WILNO. 2 marca. (PAT) W nocy z 23 
na 23 lnteąo zbuntował się oddział arty- 
lerji litewskiej, stacjonowany w Zyzmo- 
rach. Zbuntowani żołnierze usunęli dowód
cę baterji. Władze przywróciły porządek.

WILNO, 2 marca. (PAT) Na dom ko
mendanta wSzak»ch rzucono bombę. Wy« 
niki eksplozji niewiadome. Szeregowcy I-go 
pułku litewskiego uciekają grupam i w s tro 
nę Szak.

CIESZYN 1 marca (PAT). Dzisiej
sze pisma śląskie donoszą * Nowego Tar
gu. Nadeszły tutaj wiadomości, ie  wol
sk i czesVoiłowackie na Spiszu i Orawie 
otrzymały polec*nle opróżnienia terenu

plebiscytowego w ciągu 4 dni po otrzy
maniu telegTamu międzynarodowej komi
sji w Cieszynie, w którym oznaczony jest 
termin ewakuacyjny.

Strajk kolejowy we Francji trwa.
PARYŻ, 2 m arca, (PAT). Havas. 

Ze S ira ssb u rę a  donoszą. W ydano hasło  
do s tra jku  na ilnfach kolejow ych sieci 
A lzacko-lotnryngskiej. Syndykat u rzęd 
ników wzywa do nieprzeryw ania zajęć.

PARyZ, 2 m arca. (PAT). Havas. 
„P e tit Parisien" donosi, źe na stac ji w 
Paryżu nieznani napastn icy  napadli z re
w olw eram i na  odchodzący pociąg ek
spresow y. Zażądali oni od p racow ni
ków postaw ienia  sygnału do za trzym a
niu pociągu. Urzędnicy oparli się na
pastnikom , h tórzy następn ie  zbiegli.

KRAKOW 1 marca (PAT). Radjo 
(PAT) z Wtednii: W. B. K. donosi z. Pa*

ryta: Z powodu strajku kolejowego d >  
tychczasowy rozkład korców nadpowi:- 
trznych został zawieszony. Wprowadza 
się natom iast codzienną służbą powietrzną 
na linji Paryż—Ljo.i, Marsyłja, Paryż— 
Bordeau, Paryż—Frankfurt, Paryż— Bruk
sela, Paryż—Londyn.

U O N  1 marca (PAT). Radjo warsz. 
Strajk kolejowy trwa. Jeduak w ciąga 
dnia sobotniego nie uczynił żadnych po
stępów. Sytuacja poprawia się stale na 
wielu linjach z wyjątkiem węzU orleań
skiego, gdzie ruch pociągów był mniej 
ożywiony. Rząd przedsię weźmie śr^duł 
by ZKpe^nić aprow iz?cę ludności.

Z miasta.
9  r a c j a  o p a ł o w a  d l a  u r n j  "n?- 
k ó a r  i r o b o t n i k ó w  m i e j s k i c h ,

(k) U rzędnicy i ro b o tn icy  m iejscy  
m o g ą  o trzy m y w ać  d o d a tk o w o  ra c je  o- 
p a lu  jedynie  po p rz ed s taw ien iu  w O d 
dziale  O p a lo w y m  W ydziału  Z ap ro w ian -  
to w an ia  M iasta  o d n o śn y ch  Ust im ien 
nych , pośw iadczonych  p rzez  Wydział, z 
za łączen iem  k a r t  w ęglow ych, legitymacji 
ch leb o w y ch  o ra z  p a sz p o r tó w .

W obec tego, że w elu z urzędników  
osobiście załatw ia apraw y, zw iązane z 
otrzym yw an iem  «wltów, upow ażniających 
do odbioru  opalu, tra c ą c  w ten  sposób  
nieprodukcyjnie czas, niniejszym  pole
cam y załatw ianie tych czynności przez 
apecjainle do tasio upow ażnionych p ra
cowników poszczególnych wydziałów, 
ew entualn ie oddziałów, nadm ieniając, ża 
robotnicy m iejscy za ła tw ia ją  - Czynności 
te  przez swoich delegatów .

B rak  n a u o z y o ia l i  a «  prow incji«
(k) 0 1  chw li organizowani« nasza-

Eo sikolmctwa daje się odczuwać wielki 
rak nalażycia wykwalifikowanych sił nau

czycielskich. Brak ten szczagólaie prze
jawia s q w okręgach miejskich. Problem 
ten powinien być należycie pracz władza 
1 całe społeczeństwo rozpatrzony, ażeby 
tę palącą kwestję jaknajszybc ej pomyśl
n e  rozwiązać. Na tsn  temat raażaaby  
pisać cała traktaty. Ponieważ nauczyciel
stwo o wyższych kwalifikacjach n au k o 
wych skupia się w większych m iasucii.  
więc też w miastach takich, jak Warszawa 
lub Ł3dź brak uauczycieii nie daje się tak 
odczuwać jak po w siid i ,  gdzie wieśniacy 
wyoudowali sobie już tzkoię, w zupełno
ści urządzili (np. rawskim, mie:howskiin) 
a o nauczyciela doprosić się ma mogą.— 
Mintsterjum W. R. i O . P. wydało inspe
ktorom surowy nakaz, aby dla oszczędze
nia jcduostćK nauczycielskich i równo
miernego rozdziału ich pomiędzy poszcze
gólna gminy, każdego nauczyciela zatru
dniono w l.czbie 30 godzin tygodniowo, 
bez względu na oddział, który mu jest 
oddany.

O tw arcia  g i e łd y  łó d z k i e j .
(k) W czoraj o#g. 4 1 p ó l po p o łu d 

niu odby ło  się u ro czy s te  o tw a rc ie  gieł
dy pieniężnej w gmac><u S iem en sa ,  k tó ra  
po  p ięcio letn iej przeszło , w o jenne j n ie -  
czynności w znaw ia  sw e prace.
F a s a d  w o l n y c h  im W o jo w O d a ttw ia  n i a n i o

Wszystkie etatem Województwa prze
widziane posady zarówno urzędników, jak 
i pomocniczych sił kancelaryjnych, zosta
ły ju i  obsad.one, posad wolnych niema 
żannych, a powiększenie etatu personal
nego Województwa nie jest w najbliższej 
przyszłości przewidziane. M mo to ..wpły
wa codziennie wielka ilość podań o posa
dy do Województwa, które będąc obecnie 
zajęte nader wainem i pracami organiza- 
cyjnemi, nie jest zupełnie w możności na 
każcie wniesione podanie z osobna odpo
wiadać.

Wobec tego Województwo zawiada
mia, i e  wszystkie podania zostały zano
towane w założonym umyślnie na ten cel 
registratorze i w razie, gdyby w przyszło
ści wakowały jakieś posady przy Woje
wództwie, zostaną wjtięte pod uwagę w 
miarę kwalifikacji kandydatów. Osoby, 
które do  owych podań dołączyły jakieś 
załączniki, mogą się zgłosić po ich odbiór 
w Departamencie Prezydjalnym W ojewódz
twa (nl. Ewangelicka 17, II p.) w godzi
nach urzędowych od 8 i pół do 3 i pół. 
W razie, gdyby powstało większe zapo- 
tizebowanie sił urzędniczych dla Woje
wództwa lub urzędów mu podległych, na- 
łtąpi specjalne ogłoszenie.

Z a jęo ia  d la  in w a lid ó w .
(w) Łódzka Sekija komitetu opieki 

nad Inwalidami wojennymi, wyjednywa dla 
tych ostatnich, w urzędach państwowych 
posady woźnych, listonoszów i t; p., w 
celn możliwego zapewnienia im kawałka 
Chleba.

Mogą oni również za pośrednictwem 
Sekcji otrzymywać patenty na prawo sprze
daży tytuniu i wyrobów tytoniowych.

Wopóle jest pożądane®, aby inwa
lidzi w staraniach swych o uzyskanie ja
kiekolwiek pracy i chleba kawałka posłu
giwali się pomocą i protekc ą Sekcji Opie
ki, która chętnych do pracy i zarobkowa
nia stara się umieszczać na odpowiednich 
stanowiskach i ułatwia inwalidom zdobycie 
liezależnego Lytu.

N om inacja .
Delegatem Ministerstwa pracy i ople

wi społecznej na okrę^ VI-ty w Łodzi, 
obejmujący powiaty: łódzki, łaski i brze
ziński, zoatał mianowany Adolf Lewan
dowski, dotychczasowy zastępca delegata
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Wydziału niesienia pomccy dla berrobo- 
tnych tegoż Ministerstwa. Biuro delegata 
mieści się przy uL Piotrkowskiej nr. 150, 
tel. 1-34.

S p r o s to w a n ia .
(r) Wo wczorajszej no tatce  o ofie

rze  praco vraików tram wajów , dojazdo
wych w ydrukow ano m ylnie . 4 nazw iska 
ofiarodawców: B. Kozanecki 20 mk., M. 
K oralczyk 10 mk., Fr. W ierucki 10 m k , 
D. R aczyński 10 m k., A. R eszczyński 10 
m arek.

Zaznaczyć należy, i i  ofiarę 800 mk. 
na flo tę po lską  złożyli ty lko  pracow nicy 
tram w ajów  dojazdow ych na  lin ji Łódź— 
K onstantynów .

Z Sejmu»
0  zasiłk i d la  inwalidów. — In terpelacja  
posłów NZR w spraw io gwałtów antyro-

botn iczych  na Pom orzu. — Różne.

O góln o  w r a ie n iń ,
(Telefonem od własnego korespondenta).

N a dzisiojszem  posiedzeniu Sejmu 
Min. Spraw  W ojskow ych złożył do lask i 
m arszałkow skiej p ro jek t podw yżki zasił
ków drożyźnianych d la  inwalidów o 100 
proc.

Po pierw szem  czytan iu  p ro jok t o- 
desłano do Komisji; w najb liższych  dniaoh 
m a jodnak  wrócić na plenum  izby, gdzie 
m a zapew nione poparcie.

J a k  inform ują nas, podw yższona 
ren ta  będzio w n iek tórych  w ypadkach  
w yższa od ren ty  zastosow anej d la inw a
lidów w Niemczech.

P o d  kon iec  p o sied zen ia  posłow ie 
K lu b u  NZR dr. F ic h n a  i T om czak  z łoży
li n a g ły  w niosek  z pow odu  n ad u ży ć  i 
gw ałtów , d o k o n y w an y ch  n ad  o rg an iza 
c jam i ro b o tn iczem i na  P om orzu . M ar
sza łek  n ie  chc ia ł d o p u śc ić  p o s ła  P ie trz y 
k a  do głosu.

Z tego  pow odu p o w sta ła  w Sejm ie 
w ałto w n a b u rza  i o s tra  po lem ik a  m ię- 
zy  posłam i NZR a M arszalk iem . O sta 

teczn ie  odesłano  w niosek  NZR do ko 
m isji.

_  j

W A RSZA W A  2 m arca . (PA T). — 
P rz e d  p rz y s tą p ie n iem  do p o rz ąd k u  d z ien 
nego p. S tan is ław  G rabsk i z a b ra ł głos, 
celem  odpow iedzi n a  z a rz u ty  pod n iesio 
ne wo w niosku  nag ły m  p rzez  p. L ib er- 
m an a  p rzec iw  k o m unika tow i K om isji z a 
g ran icznej. Pos. G rabsk i styyierdza, " ż e  
k o m u n ik a t zosta ł dosłow nie u s ta lo n y  w 
porozum ion iu  z p ro zy d en tem  m in is tró w
1 m in is trem  sp raw  zag ran icznych .

Sejm p rzystąp ił do dalszych róz- 
praw  nad  ustaw ą o odbudowie wsi, m iast 
i m iasteczek.

U staw ę p rz y ję to  w  d ru g iem  czy tan iu  
z p o p raw k am i p. W ierzbickiego, a rezo 
lu c ję  odesłano  do K om isji, poczem  na 
w n io sek  sp raw o zd aw cy  p rzy ję to  u s taw ę  
w  3-cie in  czy tan iu .

P rzy s tąp io n o  do 3-go czy tan ia  u s ta 
w y w  sp raw io  in spek to rów  p rzem y sło 
w ych. W d y sk u s ji p . K iern ik  dom aga 
się, a b y  rz ąd  p rz y  o rgan izow aniu  in sp ek 
to ra tó w  i m ian o w an iu  in spek to rów  b ra ł 
pod  u w ag ę  różnice, ja k ie  zach o d zą  p o 
m ięd zy  ro ln ic tw em  i p rzem y słem  i od 
pow iedn io  do tego  organizovvał in sp ek 
to ra ty  i pow oływ ał ludzi fachow ych. 
Izb a  p rz y ję ła  u s taw ę  w trzec iem  czy tan iu  
w raz  z rezo lu c ją  p. K ierń lka .

Z ko lei p rzy stąp io n o  do sp ra w y  
b u d o w y  ko lei Ś ie rp iec—B rodnica. U sta
w ę po p rzem ow ach  posłów  W asilew sk ie 
go i M oraczew skiego  p rzy ję to  on b loc  w 
3-ch  cz y tan iach  w raz z p o p raw k ą  p o sła  
M oraczeyyskiego.

P rzy s tąp io n o  do sp ra w y  u tw o rze
n ia  p ań stw o w y ch  sty p en d jó w  d la  s łu ch a 
czy  w y ższy ch  zak ładów  naukow ych . R e
fe re n tk a  p. S oko ln icka s taw ia  w niosek , 
ab y  rz ą d  w p rz y sz ły m  b u d żecie  w s taw ił 
odpow iedn ią  kw otę n a  s ty p e n d ja  d la  
s tu d en tó w  w y ższy ch  zak ładów  n au k o 
w ych. W niosek , k tó ry  p o p ie ra ł p. ks. 
D achow ski, zo s ta ł p rzy ję ty .

M a r s z a ł e k  o d czy ta ł sze reg  w nio
sków  n ag ły ch , k tó re  odesłano  do K om i
sji, m. in. w n iosek  p. k s. P o śp iech a  w 
sp raw ie  p ru sk ie j w ładzy  b ezp ieczeń stw a 
n a  G órnym  S iąsk u , k tó ra  d o puszcza s ię  
n ad u ży ć  i je s t  zam ask o w an ą  a rm ją  p ru 
sk ą , w ym ierzo n ą  p rzec iw  Polsce.* N a
g łość  w n iosku  uchw alono , a w n iosek  o- 
desłano  do K om isji d la  sp raw  za g ran icz 
nych .

NZR zg łosił w n iosek  n ag ły  w s p ra 
wie k a ry g o d n eg o  p o stęp o w an ia  władz 
a d m in is tra c y jn y c h  na P om orzu , w ym ie
rzonego p rzec iw  Związkom zayyodowym .

N a tem  poeiecLzenie zakończono, 
następne we czw artek.

Komu szklili M m
z dnia 2 m arca.

Front litewsko-blałorushi:
P atro le  nasze rozpędziły placówki 

bolszew ickie w rejonie Jeziora O sw eja. 
Na w schód od Ptyczy odparliśm y posu
w ające się pod nasz fron t n ieprzy jac ie l
skie oddziały w yw iadow cze. Z resztą  na 
całym  froncie pow ażniejszych s ta rć  bo
jowych nie było.

Front wołyński.
„ W ypadem w rejonie T upolec roz

biliśmy oddziały kaw alerji bolszew ickiej, 
b iorąc jeden karabin  m aszynowy, 4-ch 
jeńców i znaczny m aterja ł wojei ny.

Front podolski.
D ziałalność patro li wywiadczych.
Pierw szy zastęp ca  szefa sz tabu  ge

neralnego
Kuliński, pułkownik.

Z ostatniego posiedzenia Rady 
Ministrów.

WARSZAWA, 2 m arca. (PAT). Na 
p os iedzen iu  w dniu  1 m arca b. r. R ada 
m in is trów  p rzy ję ła  p ro jek ty  u s ta w  o lu
dowych szk o łach  rolniczych m ęsk ich  i 
żeń s  ich, o u rząd zan iu  lo te r j i  i założeniu 
polskiej państw ow ej lo terji klasow ej, 
o raz  o podwyżce' dotychczasow ych za
siłków dla inwalidów w ojennych. Na po
siedzeniu tem  usta lono  także poprawki 
rządow e do opracow anego przez Sej
m ow ą Komisję zdrow ia publicznego pro* 
j t kt u ustaw y o ograniczeniach w o- 
b rocie  handlow ym  napojam i a lkoholo- 
wemi.

Rada m inistrów  uchw aliła nad to  
utw orzyć U rząd propagandy pożyczek 
państw ow ych I postanow iła podzielić wo
jew ództw o pom orskie, celem  przeprow a
dzenia na jego tery torjum  w yborów  do 
Sejm u ustaw odaw czego.

Dalszy ciąg sensacyjnego procesu.
WARSZAWA, 2 m arca (PAT). Dziś 

w drugim  dniu rozprawy w sprawca o 
zabójstw o ag ita to rów  bolszew ickich, po 
zapro tokó łow aniu  wnios u obrony sze 
regow ca H asiora o oddanie go pod ob
serw ację lekarską, jako  zdradzającego 
objaw y sadyzm u, przystąpiono do b a d a 
nia świadków. Pierwszy zeznaw ał były 
m inister Ziemięcki, który pozostaw ał 
w stosunkach  z A lterem , jako członkiem  
misji.

In ternow anie  nastąp iło  z polecenia 
m in isterstw a sp raw  zagranicznych, a  to  
na sku tek  doniesień  wywiadowców te 
goż m in isterstw a, o raz  żandarm erii, były 
bowiem  pow ażne poszlaki, że m isja m a

na celu ag itację bolszew icką. N astąpiło  
bad an ie  ro tm istrza  ian d a rm e rji O koło- 
wicza, który o trzym ał po lecen ie  wysła
nia misji z granic państw a Polskiego, 
oraz podpułkow nika Pasław skiego, k tó 
rego  zdaniem , in ic ja to rem  zabójstw a był 
porucznik Koy na w łasną rękę, był on 
bowiem  człow iekiem  stanow czej decyzji 
i często  staw ia ł opór w spełn ian iu  roz 
kazów, z k tó rego  to  pow odu dochodziło 
n ieraz do s ta rć  pom iędzy nim a św iad
kiem,

•Porueznik M ltkiewlcz podał jak zo
s ta ł delegow any do przeprow adzenia  
rewizji w h o te lu  BrUlowsklm, podczas 
której znaleziono przy internow anych 
przeszło  jeden  m iljon rubli. Dalej ze
znaw ało cały szereg  świadków, między in
nymi zeznaw ali także krew ni zabitych.

Zwycięstwa MK w Wieikopalscs.
(Od w łasnego korespondenta).
WARSZAWA, 2 m arca. W o s ta t

nich dniach  w Poznańskiem  odbył się 
cały szereg w ieców , w których brali 
udział m iędzy innymi posłow ie z klubu 
NSR. Na w szystkich tych  w iecach Na
rodow a D em okracja  i C hrześcjartska 
D em okracja poniosły k lęskę. R ezolucje 
N arodow ego S tronnictw a Robotników 
przyjm ow ane były z entuzjazm em .

Hsre zcis równouprawnieni.
SOSNOW IEC, 2 m arca. (PAT.) Ko

m isja p lebiscytow a zarządziła, aby n a 
rodow ości polskie i n iem ieckie na ob
szarze plebiscytow ym  zrów nane b y ł/  
pod w zględem  praw nym . Zniesiona 
będą  w szelkie ograniczenia, tak  zw ane 
kagańcow e, o raz  w szelkie praw a, k tó reby  
przeszkadzały  sw obodnem u przeprow a
dzeniu plebiscytu.

Tower przeciw robotnikom.
GDAŃSK, 2 m arca (PAT). P rezy- 

djum  konferencji Związków zaw odowych 
w G dańsku zw róciło się do T ow era z 
pism em, w którem  zarzuca, że rozpo 
rządzenie  Tow era przeciw  stra jkom  je s t 
targnięciem  aię na praw o Zrzeszenia 
ei«, jes t wzięciem  w opiekę p racodaw 
ców  przeciw  pracow nikom .

Prasa niemiecka o plebiscycie 
na Mazowszu.

BERLIN, 2 m arca. (PAT.) S ta rszy  
p rezyden t P rus w schodnich, A ugust 
W inng , ośw  adczył w edług „V orw 8rtsu‘ , 
na pocataw ia iłów  jednego z członków  
m iędzynarodow ej komisji plebiscytow ej, 
t e  na M azowszu p leb iscy t odbędzie sig 
najpóźniej w lipcu lub sierpniu  b. &
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#VorwHrt«* stw ierdza przytem , i e  an
gielska z błoga okupacyjna na M azowszu 
p ru tk iam  zachow u,a  etę zupełnie po* 

równio I i e  widoki p leb iscy tu  są  d la  
.em ców bardzo  pom yślne.

Aprowizacja Gdańska,
GDAŃSK 2 m arca. fPAT). U ko

m isarza ententy  Tow era zjaw iła się de- 
ie^aoja urzędników  gdańskich ora* gdań
skiego Tow arzystw a konsum entów. D e
legacja  p rzedstaw iła  Towerowi ciężkie 
położenie aprow izacyjne Gdańska, p ro 
sząc go o pomoo.

Otwarcie kasy pożyczkowej w Bydgoszczy.
BYDGOSZCZ, 2 marca. (PAT) Wczo

raj odbyła się tu uroczystość poświęcenia 
gmachu Polskiej Krajowej Kasy Potycz
k o / ej przy udziale włada cywilnych i woj
skowych, oraz przemysłu i kupiectwa pol
skiego.

Organizacja prasy niemieckiej w Polsce.
BYDGOSZCZ, 2 marca. (PA l) Wczo

raj odbył się tu zjazd wszystkich radakto- 
rów i dziennikarzy niemieckich Rzeczypo
spolite] polskiej. Postanowiono tałożyć 
związek prasy niemieckie] w Polsce z sie
dzibą w Bydgoszczy. Na czele związku 
stoi współpracownik ,N eua Lodzer Zei- 
tnng“ Z im m a n n  a.

Nad zim radziła Ssda Hajwyż la .
PARYŻ 2 m arca. (PAT). Havas. 

Ruda N ajw yższa zastanaw iała  się  nad 
spraw am i finansów  emi, ekonomi czncm i 
brąz nad trak ta tem  a T urcją w  zw iązku 
z  rzeziam i Ormian.

Uchwalono przedsięw zięcie środków 
m ających  niezwłocznie położyć k res  da l
szym  ekscesom.

Badając spraw ę drożyzny R ada p rzy 
szła do przekonania, że ludnośó niem iec

k a  otrzym uje mniej niż połowę niezbęd- 
nyah  jednostek  cieplikow ych. Rada po
stanow iła zarządzić podobne badanie w 
Polsce oraz w innyon krajach, odczuwa
jący ch  b rak i aprow izacyjne.

PARTZ 2 m arca. (PAT). H araa. 
Ze w szystk ich  stron kraju  rząd  otrzynra- 
1e podania o przyjęcie ochotników w e e -  
lu  zastąp ien ia  stra jku jących  kolejowcćw. 
W edług  „Echo de Paris*  rząd  nakazał 
m obilizację kolejowoów, poaostaAących 
obecnie na czynnej służbie wojskowej. 
„ Jou rna l“ podaje, iż policja otrzym ała 
polecenie aresztow ania najskrajniejszych 
agitatorów  stra jku .

Ruch bolszewicki we Włoszech.
BERLIN, i  marca. (PAT) Radj. pozn. 

.Localanzeiger* donosi z Lugano, ie  w 
prowincii tu ryńskiej straikający robotnicy , 
obsadzili 2 fabryki tkackie i zorganizowali 
produkcję na własny rachunak. W wiel
kich centrach przemyśla włóknistego do
konano licznych aresztowań wśród robo
tników, celem przeszkodzenia ich zamia
rowi przejęcia na własność wszystkich fa
bryk w kraju. W prowincji Porrars straj
kuje 80,000 robotników rolnych.

Wykrycie organizacji bolszewickiej 
w Badenie.

LYON 2 m arca. (PAT). — Radjo

kału , gdzie obradow ał m iędzynarodow y 
Kongres kom unistyczny i aresztow ała 89 
uczestników . Aresztowano również kil
ku  w ojskowych kurjerów  rosyjskich. Po
licja  przejęła lis ty  i telegram y, które 
stw ierdzają, że R adek kierow ał 
propagandy  bolszewickiej.

Rozruchy w Japonji.
POLDHU, 2 marca. (PAT) Radj. krak. 

W Japonji wybuchły wielkie rozruchy ro
botnic* '. Svtuac!a ma bvć Dnwaina.

służbą

0 ekonomiczną odbudowę Europy.
U O N , 1 m arca. (PAT). Radjo 

w arsz. W soboto  R ada Neiwyższa ob
radow ała  nad spraw am i finansowemL 
Jak  podaje „Matin* obrady  te  były b a r-  
dso  doniosłe. Sprzym ierzeni od chwili 
ukoflcsenia wojny określili program  e- 
konom iczne| 1 finansow ej odbudow y 
Europy. O czaH w tó  m otna , tw ierdzi 
„M atin", l i  w krótce linja w ytyczna tago  
p ro jek tu  będ ą  określone.

Wiadomości polityczne
(T e le l od w łasnego korespondenta).

Zmiany w Min. Spraw We
wnętrznych.

M inister spraw  w ew nętrznych po
d a ł jako kandydata  na w icem inistra p. 
Ju liana  Dunikowskiego, b. s ta ro s tę  w 
piotrkowsl- lem  za okupacji a cbecnief 
naczelnika wydziału w Min. Spr. WewnJ 
Jednocześnie  podali się do dymisji szef 
sekcji ogólnej Iszkowski, szef s ;k c ji aa-I 
m onędow e) Sienkiewicz, szef sekcji bez
pieczeństw a publicznego Urbanowicz^ 
O sta tn ia  dym isja nie p rz y ę ta . — Dwie! 
pierwsza będą praw dopodobnie przyjęta-»

Dymisja delegata polskiego 
przy komisji plebiscytowej.

D elegat rządu  polskiego przy misfł 
plebiscytow ej w Cieszynie poseł Za
m orski podał się do dymisji. Dymisja 
ta  praw dopodobnie b id z ie  przy jęta. Na 
n^ejace to  w ym ieniają kandydata  poała 
S tan isław a G rabskiego.

Porozumienie z koalicją 
w sprawie pokoju.

K orespondent .P racy "  dow iaduje 
się, źe m in 'a ter spraw  za<Jranłc7nvch

P a tek  zan iechał osta teczn ie  projektów  
wyjazdu d o  Londynu 1 P a ry ia .

Porozum ietóe rządu  polskiego a  
rządam i en ten ty  w  spraw ie pokoju ■ 
bolszew ikam i nastąp i tna inna] drodze.

Plany SowdepjL
M oskiewska »Kom unistyczna Praw 

da* inform uje, i e  w M oskwie odbyła 
się n a ra d a  w ojenna przyw ódców boi» 
szew lckich i dow ódców  arm ji czerw o
nych. Trocktj proponow ał, aby narazie  
zap rzestać  operacji w ojennych w Europie 
! przerzucić siły d a  Azji.

S tanow isko fo poparł Zinowiew. 
jed n ak ie  sze f sz tab u  arm jl czerw onej 
w ystąpił przeciw  tem u, proponuiąa pod
jęcie wielkie] ofensywy przeciw  Polsce. 
Poniew aż Lenin nie wypow iedział się w 
le j kwestji — osta teczne j uchwały nie 
pow zięto. O brady  trw ać  będą nadaL

Rząd amerykański nie 
odpowie Rosji.

Z Kopenhagi donoszą, ł e  r z a i  
S tanów  Z jednoczonych Ameryki Pół
nocnej n ie  zam ierza odpow iedzieć na 
propozycję pokojow ą sow ietów .0

O d p o w ied z i R e d a k c ji.
O b . F r a c z k o w s k i o m u .  Ko

respondencje  W asze s ą  ju i  w drukarni, 
lecz z powodu chronicznego braku 
m iejsca, jaki p rze iiadu je  nasze pism o — 
m u iią  one jaszcze zaczekać. W tych 
dniacb  stanow czo jednak  zam ieszczone 
będą.

D e l e g a t o m  r a b r .  W i d z e w 
s k i e j .  O  zakupie drzew a przez Waa 
podam y jutro*

Redaktor naczelny 
S t a n i s ł a w L o n a r to w io z

ŁÓDŹ.

Przejem 8.

Drukarnia Akcydensowa

„PRACA 9 * ŁÓDŹ,
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Zwracam y uwagę naszych czytelników, ie  
cena .PRACY" zarów no w Łodzi, jak na p ro 
wincji, wynosi w sprzedaiy  ulicznej:

«

$  Za Nr. 4-o stronicdwy
(w dni powszednie)

PRZYJM UJE OBSTALUNKI NA ROBOTY DRUKARSKIE 
n, p, RACHUNKI. BLAN K IETY. CYRKULARZE, KWITAR- 
JU SZE. KLEPSYDRY, BILETY WIZYTOWE, AFISZE, PRO-

GRAMY i t. p.
DLA STOWARZYSZEŃ I ORGANIZACJI ROBOTNICZYCH

ZNACZNE USTĘPSTWO.

V
w
w
VI/
młls\
Os
m
a
mtis\

Za Nr. 6-o stronicowy
(w dni świąteczne)

45 f. 
50 i

Zęby sztuczne © 0© © 0 %

1 ie  sprzedaw cy, żądający większej ceny postę
pują niesum iennie, gdyi otrzym ują od  nas wy
sokie ustępstw a, w zupełności wynagradzający 
ich pracę.

Nie należy p rzeto  tolerow ać wyzysku i 
płacić ceny wyższej n i i  ta , k tó ra jest w nagłów
ku pism a wskazana.

A dm inistracja.

również stare, złoto ZĘBY  
kupuje i płacę najwyższe ceny. 

Główna -Ni» 5 m. 15  
front II piętro.

K o i f  iw . S s iiy iio  l l f l l i a  0. M i
które z pow odu przybycia m ałej liczby członków  

zostało  odroczone, odbędzie się
w  s o b o tę  dn i 6 -go  m a rc a  r .  b. 

o godzin ie  5 -e j po południu
w  l o k a l u  Z  w  ą z k u  U r z ę d n i k ó w  m i e j s k i c h  

p r z y  u l .  P i o t r k o w s k i e j  EJr. 5 3 .
P o r z ą d e k  d z i o n n j i

Wybór piezydjum,
S pra*O idan ie Zarządu za rok 1910, 
Spraw ozdanie Komisji Rewizyjnej,
Podział zysków,
Budżet na rok 1920,
W ybory do Rady Nadzorczej i Zarządu, 
Powiększenie udziałów,
W olne wnioski.

W nioski członków  składane być winny n a jró ż 
niej do dnia 5 m arca r. b. w biurze kooperatyw y.

Zebranie ogólne, jako zw ołane w odroczonym  
drugim tirm inie, w ażne będzie bez w tględu na liczbę 
osobnych, Z powewiu ważności spraw  konieczny 
est najliczniejszy udział członków  w zebraniu, o 

czem ponow nie przypom ina.
ZARZĄD.

J.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.

Czy chcecie powiększyć 
naszą Ojczyzn??

Zdobyć dla niej drogę do  morza?
Czy chcecie wyrwać z pod jarzma Krzyżaków 

i przyłączyć do Polski piękny k r a j  m a z u r s k i ,  
mierzący 1 1,000 km.*, wraz z jego p ó ł miljonem 
polskiego ludu, z 18 m iastam i, 1800 wioskam i i z 
33000 rybnych jezior?

2łóźcie więc na ten cel w administracji, 
nasź&go pisma, lub prześlijcie do

Mazurskiego Komitetu Plebiscytowego
w W arszawie (uL Czackiego 25).

c h o ć b y  I  m a r k ę .
Spełnijcie Wasz obowiązek wobec Ojczyzny!

I— UQ

Ogłoszenia drobne.
a g I  t.iniej fi ii  w .zędzie, bo w 

* li»H . m ieszkaniu  pryw atnem  
resztki na męski«, u b ran ia . to
wary z fabr, Loouhnrrfa 1 inuycfr 
firm , sukna, korty , w ew loły, w ei- 
ny  na dam skie kostjcniy 1 suknie, 

tow ary  na blollz ę, wsypy, 
p o id e ł, surów ki, e j - ?  do ł 1¿roz
darcia, granatow o płótno-. Kiliń
skiego 40, front II p iętro , ro. 10 
wejścia n i pr'« wo. 3 -!l-1— 1 ,

G oldman Uwojra /agublla  pasz
port tytncza*owy polski, wy- 

dany w Łodzi. 6 8 8 — 1

Herman |Szmul zagubił le g ity 
mację chlebow ą n a  9 osób.

( 4/a c a  0 « id  twiadeCt- IJil 
wo. przcmy.-iowa u i. F .a in  i«!| 

c ig rk .ńsk«  28.____________ 589—B ■0*

K to zeciu-e u i i e ł j ć  u  s  ebie 
młodej osobie pooaaU ów  

palsbiego berinteresow iile. O fer
ty Pr*ca dla M irii. 583—1

Kocias K atarsyna sagubrła Iegf. 
tTm acJę. chlebow ą, w ydaną 

w okręgu. 5 9 ł— 1

E 3

p łiscę za  ep a ra i starych  sztuczny©S?
zębów*

Kapuję każdą ilość nawet połamanych, a także 
Stare zęby złote. ul. Wschodnia 45, Zalcmanf

astm *

2 do sprzed nia z po- 
' totłu w yjazdu. JfjnsfaHty- 

now si i >& 6. 578—2

t ; zyua do szycia do »przeda- 
r.ia I gram ofon do s< rz -da- 

nia Pańska 2.; m. 11, 409—2

C jiokó] um eblowany x c ito d z io n - 
»  nera u trzy » aa iem  do wyna* 
jęci». Sienkiew icza 39, front II 
łfp tfo  prawa strona. 590—1

Pou iauze isk i Jó et zagubił le- 
jjltym ację chldbow% Us B8g 

Al. ]a Kościuszki 27. 695—i

S obczyk Franciszf.k zasubit pa
szport uicmlaokl w ydany w 

gm. O patow iac paw . P ióe/ów . 
____________________ 5^2—3

T T ^ le s io r O tębocki iagab!ł pa* 
sapo rt niem iecki w ydany  w 

Łod ■/ i._____________________579 3

Zagtiblouo paszport fam ilijny 
na Imlą ByfUa, L aja 1 Oi-l- 

b a rd  Łaja, w y aan y  w Łodzi Sol
na 8. 581—8

Zaginął u w it udziałow y M 637® 
koopera tyw y  „Ł odz^nln“

Wydawca; Z ahad  Okrę-owy N. Z. R. w Łodzi. Tłoczono w drukarni „Praca* Przejazd 8. Redaktor odpowiedzialny LUDVVIK WASZKIEWiCZ


